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R ajsk a  d o lin a : Valparaiso, widownia trzęsienia ziem i: typ 
piękności chilijskiej.

A m ery k i p o łu d n iow ej. J e s t  k rajem  gó rzy sty m , o to ­
czon ym  z jed n ej s tro n y  A ndam i, z d rugiej K ord y­
lieram i. G łó w n y  ła ń cu ch  A n d ów  je s t  n a tu ry  w y ­
so ce  w u lk a n ic z n e j , tr z ę s ie n ia  z iem i zd arza ją  s ię  
tam  w ię c  bardzo czę sto  i p rzy b iera ją  o lb rzym ie  
rozm iary , sp ro w a d za ją c  n ie jed n o k ro tn ie  s tr a sz liw e  
k a ta stro fy . W  u b ieg ły ch  d w óch  ty g o d n ia ch  trzę-

mi bardzo często , to te ż  n a  u rą g o w isk o  p ra w ie  
w y g lą d a  szu m n a n azw a , ja k ą  mu n adano, 
V alp ara iso  zn a czy  b ow iem  d o sło w n ie  „ ra j­
sk a  d o lin a “. N a zw ę  tę  u sp ra w ied liw ia  j e ­
d y n ie  fak t, że  Y a lp a ra iso  p o łożon e je s t  
iś c ie  w  ra jsk ie j d o lin ie , p ełn ej e g z o ty c z ­
n y ch  k w ia tó w  i ro ś lin n o śc i;  z jed n ej s tr o ­
n y  op iera  s ię  o w ie c z n ie  b u rz liw y  i w ie ­
czn ie  k łam  z a d a ją cy  sw ej n a zw ie  O cean  
Sp ok ojn y , z d ru g iej za ś  s ię g a  p od n óży  n ie ­
b o s iężn y ch  A n d ów , k tó re  sk a lis tą  k oron k ą  
ozd ob iły  b rzeg  O ceanu . N iem a  m ia sta  n a  
św ie c ie , k tó reb y  pod w zg lęd em  p o ło żen ia  
b y ło  ta k  p ięk n e , ja k  Y a lp a r a i s o .  D a  s ię  
ono je d y n ie  p orów n ać z N eap olem . A le  
nad p ięk n em i m iastam i z a w is ła  zd a je  s ię  
k lą tw a  p rzezn a czen ia . N ea p o l p o zo sta je  
w c ią g ły m  stra ch u  z pow odu b liz k o śc i n ie ­
sp ok ojn ego  W ezu w iu sza , Y a lp a ra iso  n a ra ­
żo n e  je s t  z a w sz e  n a  n a js tr a sz n ie jsz ą  z ż y ­
w io ło w y ch  k a ta stro f, n a  tr z ę s ie n ie  ziem i.
I te ra z  zn ow u , przed  dw om a ty g o d n ia m i, 
ra jsk a  ta  d o lin a  za m ien iła  s ię  w  p r z e c ią ­
gu  k ilk u  god zin  w  k u p ę  gru zów . C zego  
n ie  d ok onało  str a sz n e  tr z ę s ie n ie  z iem i, to  
d o k o ń czy ł o g ień , n ie o d łą c z n y  to w a rzy sz  
k a ta s tro f ży w io ło w y c h . I  oto d z is ia j w m iej­
scu , g d z ie  do n ied a w n a  w rza ło  go rą czk o w e  
ży c ie , g d z ie  dum ne gm a ch y  i p a ła ce  w ie l­
k ich  p rzem y sło w có w  i fin a n sis tó w  ja k  
orły  śm ia ło  pruć s ię  zd a ły  b łę k ity , w id a ć  
jen o  p erzy n ę  i d ym iące  zg lisz c z a . G d zie  
dw a ty g o d n ie  tem u rozb rzm iew a ły  śm iech y  
i  w e se le , d zis ia j n ęd za  w y c ią g a  ram iona, 
a  sk a rg i i ję k i p rzeszy w a ją  c z y ste , w o n ią  
e g z o ty c z n e g o  k w ie c ia  p rzep ojon e p ow ietrze . 

Co do szc z e g ó łó w  k a ta s tr o fy  w  Y a lp a ra iso , to  
za u w a ży ć  m usim y, że  w iad om ośc i p ry w a tn e  n ad a ją  
Jej o w ie le  w ię k sz e  rozm iary  i zg u b n ie jsze  w  sk u tk i, 
n iż  u rzęd ow e d o n ie s ien ia  rep u b lik i C hile. F a k tem  
je s t  jed n a k , ż e  Y a lp a ra iso  le g ło  w  gru zach , g r z e ­
b iąc  pod ru in am i za w a lo n y ch  dom ów  k ilk a  ty s ię c y  
ludzi. M n ie jsze  rozm iary  m ia ła  k a ta s tro fa  w  S a n ­
tiago , g łów n em  po Y a lp ara iso  m ieśc ie  ch ilijsk iem .

O grom na n a to m ia st k a ta s tro fa  d o tk n ę ła  m iasto  Q ui- 
lo tę , le ż ą c e  w  g łę b i ląd u  nad  u jśc iem  r zek i A -  
k o n k agu a , o d leg łe  od Y a lp a ra iso  o 21 k ilom etrów  
w  lin ii p o w ie trzn ej, a  58  k ilom etrów  lin ią  k o le jo ­
w ą. Q u ilo ta  lic z y ła  12 ty s ię c y  m ie szk a ń có w  i ju ż  
w  16 w iek u  b y ła  w ażn ym  p osteru n k iem  w  p och o­
d zie  H iszp a n ó w  ku zach od ow i. W  u b ieg łym  w iek u

F a jsk a  dolina: Yalparaiso, widownia ostatniego wielkiego trzęsienia ziemi: z życia i obyczajów ludu chilijskiego; wnętrze domu.

R ajsk a  dolina: Yalparaiso, widownia trzęsienia ziemi: typ 
starca chilijskiego.

m ia steczk o  to pod n iosło  s ię  d o sy ć  szy b k o  i d oszło  
do w ie lk ie j zam ożn ośc i. Ł a g o d n y  i zd row y  k lim at, 
ż y z n a  o k o lica  i p ięk n e  p o ło żen ie  z a p e w n iły  m iastu  
d a lszy  w zrost. A le  tem u  w szy stk iem u  p o łoży ło  n a ­
g le  k r e s  tr z ę s ie n ie  z iem i, sk u tk iem  k tó reg o  ca łe  
p ra w ie  m iasto  zap ad ło  s ię  w  o tch ła ń  i  z n ik n ę ło  z 
p o w ierzch n i z iem sk ieg o  g lobu .

J a k  w sp o m n ie liśm y  w y ż e j , w V a lp a ra iso  tr z ę ­
s ie n ie  ziem i dało  s ię  w  c in gu  o sta tn ic h  d w óch  t y ­

g o d n i k ilk a k ro tn ie  od czu ­
w ać. W  u b ie g ły  cz w a r te k  
po w str z ą śn ie n ia c h  pod- 

- cza s  d n ia  n a s tą p iły  d a lsze  
tr z ę s ie n ia  z iem i w  n o cy , 
a ró w n o cześn ie  p ad a ł u- 
le w n y  d eszcz , p o łą czo n y  
z g w a łto w n ą  burzą. Ci, 
k tórzy  o p u śc ili w e  dn ie  
zb u rzon e dom y i ob o zo ­
w a li bądź pod go łem  n ie ­
bem , bądź pod nam iotam i, 
d ostarczon ym i przez  w ła ­
dze p a ń stw o w e , w ra ca li n a  
n oc sk u tk iem  d eszczu  do 
ru in  i tam  n ocow a li.

W ła d za  m ie jsk a  w  Y a l­
p araiso  n ie  o p u śc iła  j e ­
d n ak  b ez c z y n n ie  rąk  w o­
b ec  g ro źn eg o  n ie p r z y ja ­
c ie la . W  m ie jsca ch , gd z ie  
rozb ito  n am ioty , zapro­
w ad zon o  p ro w izo ry czn ą  
k a n a liz a c y ę , a  nad  w szy st;  
kiem i środ k am i ży w n o śc i 
roztoczon o  ś c is ły  nadzór. 
W  sam em  m ieśc ie  k rząta  
s ię  e n e r g ic z n ie  m agistra t. 
N ad u su w an iem  gruzów  
p ra cu je  1 0 0 0 0  robotn i' 
ków , a k om itet in żyn ierów  
o zn a cza  b udynk i, któr0 
m ają b yć  zn ie s io n e . Mi®1” 
s te r s tw o  sp raw  w ew nętr^ ' 
n ych  m a zam iar w yw ła ' 
sz c z y ć  ca łą  d z ie ln ic ę  A l' 
m endral, ażeb y  ją  odbudo* 
w a ć  w ed łu g  najnowszy©*1 
w ym agań . E n e r g ic z n e  W?' 
s tą p ien ie  w ład z  w ob ec i®' 
d yw id u ów  plądrujący©  > 
k tó re  n a ty ch m ia st ro 
strze la n o , p o łoży ło  kr 
rabunkom .

G d yb y  podobna kata  
s tro fa  n a w ied z iła  ja k i0


